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P o n ad to  za m ieszczon o  a rty k u ły  r e cen zy jn e  n a św ie t la ją c e  w zg lę d n ie  szerok o  n iek tó re  
za g a d n ien ia , b y  w y m ie n ić  sp r a w ę  b adań  nad  b isk u p em  Ig n a cy m  K r a sick im  (A lfon s  
T r i l l e r ,  Bd. 33, ss. 341— 357), czy  też  o m ó w ien ie  p ięc iu  to m ó w  „ S tu d iów  W a rm iń ­
s k ic h ” (A n n e lie se  T r i l l e r ,  Bd. 33, ss. 358— 366).

O m a w ia n e  tom y  różn ią  s ię  od p o p rzed n ich  n ie  ty lk o  sza tą  g ra ficzn ą , a le  ró w n ież  
red a k to rem  w  oso b ie  dra E rn sta  M an fred a  W e r m t e r  a, k tó ry  s ta n o w isk o  to ob ją ł 
po H a n sie  S c h m a u c h  u. N o w a  re d a k cja  cza so p ism a  z r ezy g n o w a ła  z przedruk u  
z d ea k tu a liz o w a n y ch  a r ty k u łó w , p u b lik u je  p rzed e  w sz y stk im  m a ter ia ły  d o ty czą ce  
d z ie jó w  ży c ia  re lig ijn e g o  i k o śc ie ln e g o  na W arm ii, s ta ra ją c  s ię  o d o w a r to śc io w a n ie  
n iek tó ry ch  p o zy c ji p op rzez  za łą czn ik i, z a w ie ra ją ce  ed y c je  tek stó w , d ok u m en tów , 
f ra g m en ty  p ism , litera tu rę . D użym  o s ią g n ięc iem  n ow ej red a k cji, m a ją cy m  zn a czen ie  
n ie  ty lk o  ed y to rsk ie , je s t  p od an ie  w  to m ie  33 s treszcz eń  w  języ k u  p o lsk im  i a n g ie l­
sk im . M ożna ży w ić  n a d z ieję , iż  ła d n y  ten  zw y cza j b ęd zie  k o n ty n u o w a n y  ró w n ież  
w  n a stęp n y ch  tom ach . S treszczen ia  są  na ogó ł dobre, p o lsk ie  p o sia d a ją  n ie licz n e  
b łęd y  orto g ra ficzn e; k o n iecz n ie  jed n ak  w y m a g a ją  le p sze g o  u jęc ia  s ty lis ty cz n e g o .

M a ria n  B o r z y s z k o w s k i, J a n u sz  J a s iń sk i

K a z im ie rz  W a j d a ,  M ig ra c je  lu d n o śc i w ie js k ie j  P o m o rz a  W sc h o d n ie g o  
w  la ta ch  1850— 1914, W roc ław  —  W a rszaw a  —  K r a k ó w  1969, ss. 209, In sty tu t  
H isto r ii P o lsk ie j A k a d em ii N au k .

P ra ca  o m a w ia  is to tn y  p rob lem  p rocesu  h is to ry cz n e g o  P om orza  W sch od n iego  
w  X IX  i X X  w iek u , ja k im  b y ł o d p ły w  lu d n o śc i w ie js k ie j . B oga ta  d o ty ch cza so w a  
lite ra tu ra  p rzed m io tu  oraz m a ter ia ły  a rc h iw a ln e  z N ie m ie c k ie j  R ep u b lik i D em o k ra ­
ty czn ej i z a rc h iw ó w  p o lsk ich  (m ięd zy  in n y m i r ó w n ież  z W ojew ó d zk ieg o  A rch iw u m  
P a ń stw o w e g o  w  O lsztyn ie) są p o d sta w ą  prób  A u tora  w  fo rm u ło w a n iu  n ow ego  
n a św ie t le n ia  teg o  tem atu .

R ozd zia ł p ie r w sz y  za jm u je  s ię  k ry ty czn y m  p rzeg lą d em  litera tu ry  p rzed m io tu  
oraz s ta w ia  ce l p ra cy . M a n im  b yć c a ło śc io w e  i m o ż liw ie  ja k  n a jb ard z iej w sz e c h ­
s tro n n e  u jęc ie  p rob lem u  zw ią z a n e g o  z w ęd ró w k a m i lu d n o śc i w ie js k ie j  (s. 10) oraz 
w y ja śn ie n ie  „ sp e cy fic zn eg o  p ęd u  n a  za ch ó d ”. R ozd zia ł te n  je s t  w  p ra cy  n a jo b sze r ­
n ie jszy . P o lem izu ją c  z p o sz czeg ó ln y m i d o ty ch cza so w y m i s tw ierd zen ia m i, zam ierza  
A u tor n ie ja k o  p o d su m o w a ć zd a w a ło b y  s ię  n ier a z  sp r zecz n e  tezy  oraz w p r o w a d zić  do 
n iek tó ry c h  z  n ich  sw o je  p op raw k i. Z d ecyd ow an ie  p rze c iw sta w ia  s ię  n iek tó ry m  
jed n o stro n n y m  u jęc io m  p rob lem u , sp ro w a d za ją cy m  s ię  do b ad an ia  zw ią z k ó w  m ięd zy  
n a silen ie m  od p ły w u  lu d n o śc i ze w s i a stru k tu rą  agrarną. U w a ż a , że  p rzy czy n y  
od p ływ u  lu d n o śc i ze  w s i są  różne: m ech a n iz a cja , k tóra  p ro w a d z i „w e w sz y stk ic h  
w y p a d k a ch  do w zg lę d n eg o , a  cz ęsto  n a w e t do a b so lu tn eg o  sp ad k u  lu d n ośc i ro ln iczej, 
je ś li  m ia n o w ic ie  p o stęp  p ro d u k cy jn y  je s t  s iln ie jsz y  n iż  p rzyrost ogó łu  lu d n o śc i” (s. 31). 
D a lszy m i p rzy c zy n a m i em ig ra c ji są  p rze w a g a  w ie lk ie j  w ła sn o śc i z iem sk ie j, p rzyrost  
n a tu ra ln y , b rak  za tru d n ien ia , a tra k cy jn o ść  śro d o w isk  m ie jsk ic h , p ro w a d zen ie  w ie l ­
k ich  rob ót p u b liczn ych .

W yd aje  s ię , że  p rzy  ocen ach  d o ty ch cza so w y ch  p o g lą d ó w  na m ig r a c je  lu d n o śc i 
w ie jsk ie j  A u tor  n ie s łu sz n ie  p o m in ą ł ogó ln ie  zn an ą  fo rm u łę  P. K . M om b erta  
(B e v ö lk e r u n g s e n tw ic k lu n g  u n d  W ir ts c h a f ts g e s ta ltu n g ,  1932 oraz B e v ö lk e r u n g s le h r e , 
1929), w y ra ża ją cą  s ię  w  rów n an iu  N  =  V  X  L , tzn . N a h ru n g ssp ie lra u m  (obszar m o ż li­
w ej gry  ży w n o śc io w ej) ró w n a  s ię  B e v ö lk e r u n g  (lu d n ość) razy  L e b e n ss ta n d a r d  (stopa  
życ iow a). W m ym  p rzek on an iu  b rak  u sto su n k o w a n ia  s ię  do te j fo rm u ły  zac iąży ł
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ró w n ież  n a  ro z w a ża n ia ch  A u tora  w  p o zo sta ły ch  rozd z ia łach  i na  m a rg in e so w y m  
u w zg lęd n ien iu  sp r a w  p o lity k i gosp od arczej o raz  sp o łeczn e j zw ią za n e j z ty m  za g a d ­
n ien iem . B o w iem  u b y tek  1 640 000 lu d z i ze w s i P om orza  W sch od n iego  w  la tach  1864—  
1910 je s t  ty lk o  ilu stra c ją  o g ó ln o eu ro p ejsk ieg o  z ja w isk a . A utor zb y t s łab o  u w z g lęd n ił  
d z ie w ię tn a sto w ie c z n ą  sy tu a c ję  w  E u rop ie, k ied y  p rzyrost lu d n o śc i p o czą w szy  od 
p o ło w y  teg o  w iek u  doprow adzał do p o d z ia łu  E u rop y  na d w a  w ie lk ie  ob sza ry  —  
zach od n ią  i śro d k o w o w sch o d n ią . W E u rop ie  zach od n iej ten  g w a łto w n y  p rzyrost  
lu d n ośc i zn a la z ł sw e  u jśc ie  w  zn aczn ej częśc i w  m ia sta ch  i p rzem yśle . E m igracja  
ze w s i  u ch ron iła  lu d n o ść  ro ln iczą  od n a d m iern eg o  za g ęszczen ia . N a to m ia st sy tu a c ja  
w  E u rop ie śro d k o w o w sch o d n ie j b y ła  zu p e łn ie  o d m ien n a . C a ły  ten  g w a łto w n y  p r z y ­
rost lu d n o śc i p o zo sta ł p ra w ie  ca łk o w ic ie  na  w si. P o w sta ł g łó w n y  p rob lem  tej częśc i 
E u rop y, o k reś la n y  jak o „p rze lu d n ien ie  a g ra r n e”. G d y w  E u rop ie zach od n iej tezy  
m a ltu z ja ń sk ie  p rze sta ły  b yć m od ne i  na  m ie jsc e  p rob lem u  u c ieczk i ze w s i ,  czy  
tru d n ości zw ią z a n y c h  z u rb an izacją , jak o  n a jw a ż n ie jsze  n ieb ez p iecze ń stw o  w y su ­
nął s ię  g w a łto w n y  sp ad ek  p rzyrostu  n a tu ra ln eg o , to  w  E u rop ie  śro d k o w o w sch o d n ie j  
„p rze lu d n ien ie  a g ra rn e” s ta ło  s ię  n a jis to tn ie jszy m  i zarazem  n a jtru d n ie jsz y m  p ro ­
b lem em  p o lity k i gosp od arczej i sp o łeczn e j. N a  zach od z ie  E u rop y  em ig ra cja  lu d n ośc i  
w ie jsk ie j do m ia st sp o w o d o w a ła  w zro st s iły  n ab yw czej lu d n o śc i, co w p ły n ę ło  na  
zn aczną  p o p r a w ę n a  ryn k u  ro ln iczym . M im o sp ad k u  lu d n ośc i w ie js k ie j  a groch em ia  
i n a sien n ic tw o  p o d w o iły , a n a w e t p o tro iły  zb iory  ro lne . O d m ien n ie  p rzed sta w ia ła  s ię  
sy tu a c ja  w  E u rop ie  w sc h o d n ie j. Tu w ię k sz o ść  go sp o d a rstw  ch łop sk ich  p o zo sta w a ła  
w  stad iu m  g o sp o d a ro w a n ia  sa m o w y sta rc za ln eg o  i je d y n ie  w ie lk a  w ła sn o ść  z iem sk a  
m o g ła  n a w ią za ć  do ry n k ó w  zach od n ich . S y m p to m a m i za sa d n iczy m i „p rze lu d n ien ia  
a g ra rn eg o ” są: sp a d ek  cen  z iem i i s ta w e k  d z ierżaw n ych , ob n iżk a  zarob k ów , sp ad ek  
d och od ów , zu b ożen ie , sp a d ek  p o g ło w ia  b yd ła , g o sp od ark a  p a sy w n a , o b ciążen ie  
k o n su m p cy jn e  g osp od arczo  p a sy w n ej  i w  rz ec z y w is to śc i b ezrob otn ej częśc i lu d n ośc i 
w ie js k ie j , co n ie  d op u szcza  do zd row ego  k sz ta łto w a n ia  s ię  k a p ita łó w  w  ro ln ic tw ie , 
n a stę p n ie  b rak  k a p ita łó w  n a  in te n s y f ik a c ję  ro ln ic tw a , p ro g re sy w n e  u b ożen ie  lu d n ośc i 
w ie js k ie j , ob n iża n ie  s ię  s to p y  ż y c io w ej, czy  o s ła b ia n ie  s iły  n a b y w cz ej ca łej lu d n ośc i. 
P o lity k o m  g o sp o d a rczy m  i sp o łecz n y m  w y d a w a ło  s ię , że  p o p ra w a  p o ło że n ia  g o sp o ­
d arczego  m oże n a stą p ić  ty lk o  p rzez  z m n ie jsze n ie  lic z b y  lu d n o śc i w ie js k ie j . W y­
d aje  s ię , że w  szcze g ó ło w y ch  rozw a ża n ia ch  p rob lem u  A u tor za g u b ił te  is to tn e  ry sy  
rozw oju  ru ch u  lu d n ośc i n a  P om orzu  W sch odn im .

R ozd zia ł d ru gi om a w ia  m ig r a cję  lu d n o śc i w ie jsk ie j  w  ob ręb ie  P om orza  W sch od ­
n iego , ta k  sezo n o w ą  do p o szczeg ó ln y ch  p r ze d s ię w z ięć  gosp od arczych  (np. b u d ow y  
dróg i k o le i , czy  tw ierd z), ja k  i s ta łą  do m ia st i o środ k ów  p rze m y sło w y ch . A utor  
s tw ierd za , że  m ig ra cja  ta  b y ła  jed n a k  d ru gorzędn a  w o b e c  zasa d n iczeg o  k ieru n k u  
e m ig ra cy jn eg o  za ocean , czy  do zach od n ich  częśc i N iem iec . N ie  je s t  to  s tw ierd zen ie  
n ow e. J ed n a k ż e  w y d a je  s ię , iż  A u tor  n ie  u w z g lęd n ił w sz y stk ic h  fa z  m ig r a c ji lu d n o śc i 
w ie jsk ie j  w  ob ręb ie  P om orza  W sch od n iego . T a b e la  18 (s. 73) ilu s tru ją ca  p o ch o d zen ie  
m ie sz k a ń có w  p ięc iu  n a jw ięk sz y ch  m ia st P om orza  W sch od n iego  w e d łu g  sp isó w  lu d ­
n o śc io w y ch  w  la tach  1882і— 1905 n ie  ob razu je  w  p e łn i zaga d n ien ia . P o w a żn y m  m a n k a ­
m en tem  je s t  n ied o ce n ien ie  p o d sta w o w e g o  p rob lem u  gosp od arczego , a  p rze c ież  d o ty ­
czącego  p rzed e  w sz y stk im  m ig ra cji w  ob ręb ie P om orza  W sch od n iego , jak ą  je s t  
„ in d u str ia liz a cja  p rze łom u  W is ły ”, p rzep row ad zan a  pod  k o n iec  X IX  i na  p oczą tk u  
X X  w ie k u , b ęd ąca  zasad n iczą  częśc ią  sk ła d o w ą  p lan u  in d u str ia liz a c ji w sch o d n ich  
p ro w in cji N iem iec . D la  p e łn eg o  p r ze d sta w ien ia  ob razu  w p ły w u  „ in d u str ia liz a c ji 
p rze łom u  W is ły ” na n a s ile n ie  m ig r a c ji lu d n o śc i w ie js k ie j  n ie  w y sta r cza  w y r y w k o w a  
ilu s tra c ja  p ięc iu  w ie lk ic h  m iast. N a leż a ło  p rze d sta w ić  rozw ój lu d n o śc io w y  co n a j­
m n iej w sz y stk ic h  m ia st i ośrod k ów  p rze m y sło w y ch  p rze łom u  W is ły  od B y d g o sz czy
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p ocząw szy . A u tor  n ie  u sto su n k o w u je  s ię  an i do sk u tk ó w  p rze d s ię w z ięć  p o lity k ó w  
n iem ieck ic h , an i do tez  zw o le n n ik ó w , czy  p rze c iw n ik ó w  tej in d u str ia liz a c ji. T y m ­
cz a sem  sp ięc ia  m ięd zy  n im i w y n ik a ły  p rzed e w sz y stk im  z o d m ien n eg o  p o d e jśc ia  do 
a n a liz y  ryn k u  p racy . Z w o len n icy  in d u str ia liz a c ji p rze łom u  W isły  w id z ie li w  n iej  
m o żliw o ść  za h a m o w a n ia  n a d m iern ej em ig ra c ji z P cm o rza  W sch od n iego , m o żliw o ść  
p o zo sta n ia  w ie lu  lu d zi n a  tere n ie  P om orza , p rzy b liżen ie  ry n k ó w  zb ytu  d la  ro ln ic tw a  
p om orsk iego , p o d n ie s ien ie  re n to w n o śc i p rzed sięb io rstw  ro ln ych , p o d n ie s ien ie  zarob ­
k ów  d la  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch . P r z e c iw n ic y  in d u str ia liz a c j i w y su w a li za strzeżen ia  
n a tu ry  gosp od arczej i n arod ow ej —  rozw ój m ie jsco w eg o  p rzem y słu  m ia ł z jed n ej  
stron y  sp o tę g o w a ć  b rak  rąk  do p ra cy  w  r o ln ic tw ie , a z d ru giej zm u sza ł ro ln ic tw o  
do je szcz e  s iln ie jsz e g o  op arcia  s ię  na p ra cy  p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  sezo n o w y ch , sp r o ­
w a d za n y ch  zza kord onu . P rzy  a n a liz ie  m ig r a c ji w ew n ą tr z  P om orza  W sch od n iego  n ie  
m ożn a  p o m in ą ć  jej p o w ią za n ia  z z a g a d n ien ia m i p o lity c zn y m i ch oćb y  z teg o  p ow od u , 
że  „ in d u str ia liz a cja  P om orza  W sch od n iego  z ró w n o czesn y m  tw o rzen ie m  g o sp o d a rstw  
ch ło p sk ich  i zak ład ów  rzem ieś ln ic zy ch  m ia ła  d op row ad zić  do za g ę szc zen ia  p ro w in cji  
oraz do u od p orn ien ia  jej go sp o d a rk i na  z ja w isk a  k ry zy so w e . P r zy k ła d em  je s t  
W irtem b erg ia , k tóra  p o sia d a  n a jb ard z iej k o rzy stn ą  stru k tu rę  ro ln ic tw a  i p r ze m y słu ” 
(zob. „D anziger N eu ste  N a ch r ic h ten ” z 1 V I 1938, nr 126, s. 13). A u tor  n ie  w y ja śn ił  
w  p e łn i z ja w isk a , iż  w  1907 r. P o m o rze  G d a ń sk ie  p o sia d a ło  p ra w ie  p o d w ó jn ą  liczb ę  
ro b o tn ik ó w  p rze m y sło w y ch  w  p oró w n a n iu  do 1882 r., g d y  w  są sied n ie j W ie lk o p o lsc e  
liczb a  ty ch  ro b o tn ik ó w  w zro s ła  w  ty m  sa m y m  cz a sie  ty lk o  o 60n/o. W p raw d z ie  A utor  
zn a  p race  F. M u s c a t e  z 1914 r. i C. M  o 11 w  o z  1910 r., a le  n ie  u w z g lęd n ił w y n i­
k ów  b adań  F. R i c h t e r a ,  P r eu ss isch e  W ir ts c h a f ts p o li t ik  in  d e n  O s tp r o v in z e n , 
K ön ig sb erg  1938.

R ozd zia ł trzec i o m a w ia  em ig ra cję  p oza  gra n ice  p a ń stw a  n iem ieck ie g o . A utor  
u w z g lęd n ia  w  za sa d z ie  ty lk o  em ig ra cję  do R osji oraz do U S A . E m ig ra cja  do in n ych  
k ra jó w  b y ła  n iezn a czn a  i  w  og ó ln y m  rach u n k u  n ie  s ta n o w iła  w ię k sz e g o  p rob lem u  
(s. 97). N a silen ie  em ig ra cji do U S A  sy n ch ro n izu je  A u tor  ze zm ian am i k o n iu n k tu ra l­
n y m i w  ży c iu  g o sp od arczym  S ta n ó w  Z jed n oczon ych  A m e r y k i P ó łn o c n e j. D a le j p o d ­
k reś la , że em ig ra cja  za ocea n  o d g ry w a ła  d ecy d u ją cą  ro lę  na  P om orzu  G d ań sk im , g d y  
d la  P ru s W sch od n ich  b y ła  d ru g im  co do k o le jn o śc i k ier u n k iem  o d p ływ u . Z P rus  
W sch od n ich  em ig ra c ja  k ier o w a ła  s ię  p rzed e w sz y stk im  do N iem iec  Z ach od n ich . 
W reszc ie  m o d y fik u je  p og ląd  J ó ze fa  B u z k a ,  iż  w  em ig ra c ji zam o rsk ie j z P om orza  
G d ań sk iego  b ra li u d z ia ł n ie  ty lk o  P o la cy , a le  i N iem cy , co w ię c e j , że lu d n ość  p o lsk a  
w y k a z y w a ła  m n ie jszą  m o b iln o ść  em ig ra cy jn ą .

W p raw d z ie  em ig ra cja  do R osji i K r ó le s tw a  P o lsk ie g o  sp e łn ia ła  ro lę  sek u n d arn ą , 
a le  A u tor  n ie  w y k o r z y s ta ł d la  sw y c h  rozw ażań  m eto d y czn y ch  w ła ś n ie  em ig ra c ji do 
R osji jak o  ilu stra c ji w p ły w u  zm ian  w  ro zm ieszczen iu  ośrod k ów  p rze m y sło w y ch  na  
k ieru n k i m ig ra cy jn e . L ik w id a c ja  po 1820 r. p rzem y słu  w łó k ien n icz eg o  n a  P om orzu  
W sch od n im  (W ie lb ark , D obre M iasto , B ra n iew o , C h ojn ice , Z ło tów , C złu ch ów , M iastko) 
o raz fo rm o w a n ie  s ię  ta k ieg o  p rzem y słu  w  K r ó le s tw ie  P o lsk im  sp o w o d o w a ło  
„w ęd ró w k ę lu d ó w ” z P om orza  W sch od n iego  do K ró le s tw a  P o lsk ie g o . T a „ w ęd rów k a  
lu d ó w ” d op ro w a d ziła  do zn aczn ego  u b ytk u  lu d n o śc i w ie jsk ie j  P om orza  W sch odn iego, 
a n a w e t P om orza  Z ach od n iego . A u tor , p od ob n ie  ja k  p o w o ły w a n y  K . G r c n i o w s k i  
(s. 89), n ie  w y k o r z y s ta ł m a ter ia łó w  źró d ło w y ch , op u b lik o w a n y ch  w  w y d a w n ic tw ie  
W ybór te k s tó w  ź r ó d ło w y c h  do  h is to r ii  k s z ta ł to w a n ia  s ię  k la s y  r o b o tn ic z e j na  
z ie m ia c h  p o lsk ic h  w  X I X  w ie k u ,  W roc ław  1958, s. 101.

W yd aje  s ię , iż  w y ja śn ie n ie  z ja w isk a  w ię k sz e j  em ig ra c ji zam orsk ie j z P om orza  
G d ań sk iego  od P rus W sch od n ich  zn a le źć  m ożn a  z jed n ej stro n y  w  stw ierd zen iu  
O tton a  H i n t z e g o  z 1903 r. w y ja śn ia ją c y m  c e le  p o lity c zn e  in d u str ia liz a c ji p rze­
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łom u  W isły : „n ie  szk od zi, że  w  p ew n y c h  o środ k ach  s tan  ro b o tn ik ó w  p rze m y sło w y ch  
w e  w sc h o d n ich  p ro w in cja ch  N ie m ie c  w y k a z u je  m n ie jsz e  lub w ię k sz e  n a s i le n ie  liczb y  
ro b o tn ik ó w  p o lsk ich . R ozu m iem  g e im a n iz a c y jn ą  s iłę  p rzem y słu  n ie  w  tym , że ca ła  
k la sa  ro b o tn ik ó w  p r ze m y s ło w y ch  sk ła d a ć  s ię  b ęd z ie  z N iem có w  i to  z N iem có w  
sp ro w a d zo n y ch  z N iem iec  śro d k o w y ch , czy  zach od n ich . N ie  p rzeszk o d z im y  tem u , 
b y w  n iek tó ry ch  m ie jsca ch  zn a le ź li s ię  ro b o tn icy  p o lscy  i to  n ie w y k w a lif ik o w a n i. 
N a jw a ż n ie jsz e  je s t  to , że  p erso n e l k ier o w n ic zy , k a p ita ł i n o w y  s ta n  śred n i fo rm u ­
ją cy  s ię  p rzy  p rze m y śle , tech n ic y , k s ię g o w i, b ry g a d ziśc i oraz sa m a  m asa  rob otn ik ów  
b ęd zie  n iem ieck a . N ie  zd o ła m y  trzech  m ilio n ó w  P o la k ó w , k tórych  p o sia d a m y , ani 
zg e im a n iz o w a ć  an i u su n ąć; m u sim y  ty lk o  p iln o w a ć , by n ie  p rzerośli n aszych  g łó w  — 
da ss  s ie  u n s n ic h t ü b e r  d en  K o p f  w a c h s e n  (O. H  i n  t z e, D ie I n d u s tr ia l is ie r u n g s p o li t ik  
F ried r ic h s  d e s  G ro ssen , v e r g l ic h e n  m i t  d en  v . G o ss lc rsc h e n  P lä n e n  fü r  W es tp re u sse n , 
D an z ig  1903, s. 35). Z d ru giej stro n y  w y ja śn ie n ie  p rym arn ej ro li em ig ra c ji za m orsk ie j  
z P om orza  G d ań sk iego  zn a jd z iem y  w  tym , iż  e m ig ro w a li p rze w a żn ie  rob o tn icy  
n ie w y k w a lif ik o w a n i, a u d z ia ł em ig ra c ji p om orsk iej w  p rze m y śle  za c h o d n io n iem iec-  
k im  w y n o s ił  ty lk o  lO'Vn. R eszta  em ig ra c ji s z ła  do p racy  na ro li w  N iem czech  
środ k ow ych .

R ozd zia ł cz w a rty  o m a w ia  m ig r a cje  lu d n o śc i w ie jsk ie j  do N iem iec . U sta lo n o  tu  
zak res  em ig ra c ji s ezo n o w ej p rzede w sz y stk im  do ro ln ic tw a  śro d k o w o - i za ch o d n io -  
n icm ieck ie g o . Z d an iem  A u tora  reg io n y  k a szu b sk i i m a zu rsk i p o sia d a ły  sp e cy fic zn e  
w a ru n k i do p re fer o w a n ia  ta k ie j sezo n o w ej em ig ra cji. E m ig ra cja  z P om orza  G d ań ­
sk ieg o  do p rzem y słu  k ier o w a ła  s ię  p rzed e w sz y stk im  do ok ręgu  b er liń sk ie g o , a na  
dru gim  m ie jscu  do Z ag łęb ia  R u h ry  (s. 143). E m ig ra cja  z  P ru s W sch od n ich  n a to m ia st  
k ie r o w a ła  s ię  do W estfa lii i N a d ren ii. S fo rm u ło w a n ia  A u tora  p o k ry w a ją  s ię  w  z a sa ­
d z ie  z d o ty ch cza so w y m i s tw ierd zen ia m i, np. J. T r z c i ń s k i e g o  (R u ss isc h -p o ln isc h e  
u n d  g a liz isc h e  W a n d e ra r b e i te r  im  G ro s s h e rz o g tu m  P o sen , S tu ttg a r t 1906, ss. 7— 0) 
n ie w y k o r zy stu ją  jed n a k  w y ja śn ie ń  T rzc iń sk ieg o , że  em ig ra cja  b y ła  ró w n ież  re zu l­
ta tem  b rak u  p racy  sta łe j, jak o  rezu lta tu  s ta n o w isk a  w ie lk ie j w ła sn o śc i z iem sk ie j, 
k tóra  „po 1870 r. n ie  ch ce  ro b o tn ik ó w  sta ły ch . W ie lk a  w ła sn o ść  z iem sk a  zw ię k sza  
po 1870 r. za p o trze b o w a n ie  na  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch . A le  to za p o trzeb o w a n ie  d o ty czy ło  
jed n ej gru p y  —  ro b o tn ik ó w  sezo n o w y ch . P rzy  coraz w ię k sz e j  in te n s y fik a c ji ro ln ic tw a  
w ła sn o ść  z iem sk a  m u sia ła  ta k  org a n izo w a ć  sw o je  p rze d s ię b io rstw o , by  u zysk ać  
n a jw ięce j s ił rob oczych  w  o k resach  n a silen ia  p rac p o lo w y ch , a k tóre  to s iły  m ożn a  by  
zw o ln ić  na ok res z im o w y , na o k resy  ze lżen ia  n a w a łu  p ra cy ”.

R ozd zia ł p ią ty  o m a w ia  w p ły w  m ig ra cji lu d n o śc i w ie jsk ie j  na w ie ś  pom orską . 
A u tor p o d k reśla  fa k t, iż  m ig r a cje  p o w o d o w a ły  za sa d n icze  z ja w isk o  na w s i  p om or­
sk ie j —  szerzej u ro ln ic tw a  p o m o rsk ieg o  —  b rak  rąk  do p ra cy  w  r o ln ic tw ie  i to 
w  ok resach  w ła ś n ie  n a silen ia  p rac p o lo w y ch . S p o łecz n e  sk u tk i m ig r a c ji zn a la z ły  sw ój 
w y ra z  w  ro z lu źn ien iu  p a tr iarch á ln ej za leżn o śc i ro b o tn ik ó w  ro ln ych  (s. 166). I zn ow u  
o d czu w a s ię  brak  szerszych  w y ja śn ie ń  od n ośn ie  do s ta n o w isk a  p oszczegó ln ych  k ier u n ­
k ó w  p o lity c zn y ch  do tej sp r a w y . D la  ilu stra c ji ch oćb y  w sp o m n ieć  m ożn a  d zia ła ln o ść  
Z w iązk u  Z a w od ow ego  R o b otn ik ów  R oln ych  w  ram ach  Z jed n oczen ia  Z a w od ow ego  
P o lsk ie g o  (n a js iln ie j ch yb a  d z ia ła ją ceg o  w  p o w iec ie  ch e łm iń sk im ), czy  a g ita c ji 
so cja ld em o k ra ty cz n e j (ca łą  ak cję  ro zp o w szech n ia n ia  u lo tek  so c ja lis ty c z n y c h  czy  
k a len d a rzy  „D er o stp r eu ss isch e  L a n d b o te”) k o n cen tru ją cej s ię  n a  w a lc e  o u su n ięc ie  
u sta w y  o cz elad zi i z n ie s ie n ie  kar „za ła m a n ie  k o n tra k tó w  p ra c y ”. S o c ja ld em o k ra c i 
b y li p rzek on an i, że „w aru n k i d la  p ra cy  so cja ld em o k ra tó w  na w s i sta ją  s ię  coraz  
p o m y śln ie jsze , żc rozw ój ek on om iczn y  i sp o łeczn y  w si p o su n ą ł s ię  ju ż  tak  d a lek o , 
iż  ro b o tn ik  ro ln y  zd a je  sob ie  sp r a w ę z is tn ie n ia  p r ze c iw ień s tw  k la so w y c h ” (Zur  
L a n d a g ita tio n , K ö n igsb erg  1898, s. 3).
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R ozd zia ł sz ó s ty  s ta n o w i ty lk o  za sy g n a liz o w a n ie  w a żn eg o  p rob lem u , ja k im  je s t  
u sto su n k o w a n ie  s ię  ju n k iers tw a  w o b e c  od p ływ u  lu d n o śc i ze w si. N a c isk i na rząd  
p ru sk i w  k ieru n k u  za o strzen ia  u sta w o d a w stw a  w o b ec  ro b o tn ik ó w  ro ln ych  (s. 172) n ie  
w y czer p u ją  w c a le  zaga d n ien ia . N a leż y  w y ra z ić  ża l, że  A u tor  p rz e d s ta w ił tak  w a żn y  
tem a t skąp o, bo za le d w ie  na sze śc iu  stron icach . T y m cza sem  je s t  on is to tn y  i k o ­
n ieczn y  do rozp atrzen ia  tak  od stron y  n iem ieck ie j, jak  i p o lsk ie j w ie lk ie j w ła sn o śc i.

R ozd zia ł s iód m y , d o ty czą cy  ro b o tn ik ó w  zak ord o n cw y ch  ró w n ież  n ie  rozw ija  
w y sta r cza ją co  w a żn e j d la  m ig ra cji lu d n ośc i w ie js k ie j  P om orza  W sch od n iego  sp ra w y  
n a p ły w u  ro b o tn ik ó w  sezo n o w y ch  i s ta ły ch  z K r ó le s tw a  P o lsk ie g o , R o sji i  M ałopolsk i. 
W p raw d z ie  A u tor  o g ło s ił d o d a tk o w y  a rty k u ł o rob o tn ik a ch  zak ord on ow ych  w  ro l­
n ic tw ie  P rus W sch odn ich  (K om u n ik a ty  M azu rsk o -W a rm iń sk ie , 1969, nr 4, ss. 524— 
539), a le  an i n ie  rozszerza  w  n im  an i n ie  p o g łęb ia  tem atu . D la  p rzyk ład u : w y d a je  się , 
ż e  w  p orów n an iu  do p ra cy  J. T r z c i ń s k i e g o  z 1906 r. b rak  je s t  ocen y  sy tu a c ji 
w  K r ó le s tw ie  P o lsk im  i M ałop o lsce , k tóra  sp o w o d o w a ła  ta k  w ie lk i n a p ły w  rob ot­
n ik ó w  sezo n o w y ch  na P om orze W sch od n ie . B rak  też  u A u tora  zró żn ico w a n ia  sy tu a c ji 
p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  zak ord on ow ych  na P om orzu  W sch od n im , a p och od zących  z  K r ó ­
le s tw a  P o lsk ie g o , z R osji czy  z M ałop o lsk i. W reszc ie  b rak  o m ó w ien ia  s ta n o w isk a  
stro n y  n iem ieck ie j w ob ec teg o  p rob lem u . P r zec ież  w y ch o d zo n o  z jed n ej stron y  
z za ło żen ia , iż  rob o tn icy  zak ord on ow i są  w a żn y m  u zu p e łn ien iem  ro b o tn ik ó w  sta łych . 
B ez  ty ch  u zu p e łn ień  in te n sy w n a  gosp od ark a  n ie  m oże w  ogó le  b yć p row ad zon a . 
Z d ru giej stro n y  w y su w a n o  za strze żen ia  n a tu ry  p o lity c zn e j —  im ig ra c ja  rob otn ik ów  
zak ord on ow ych  m a w zm a cn ia ć  p o lsk o ść  tych  ob szarów . R ep reze n ta ty w n y  m oże b yć  
w  ty m  w z g lę d z ie  m em oria ł s k iero w a n y  w  1901 r. do m in is tra  v . M iqu ela  pt. D ie  
p o ln isch e  G efa h r, w  k tórym  stw ierd za  s ię , że  „ o tw a rc ie  g ra n ic  d la  ro b o tn ik ó w  
zak ord o n o w y ch  na w sc h o d z ie  je s t  d la  narod u  n iem ieck ie g o  śm ier te ln y m  c io sem , 
a in d u str ia liz a c ja  je s t  c io sem  d o d a tk o w y m  (N a ch sto ss ), sk r a ca ją cy m  a gon ię  narodu  
n iem ieck ie g o  n a  w sc h o d z ie”. I s tn ie n ie  d w u  ta k  sk r a jn y c h  p o g lą d ó w  w sk a zu je  na  
w a g ę  tem a tu , k tóry  ch yb a  w  d a lszy m  ciągu  czek a  na n o w e o p racow an ie .

O gó ln ie  m ożn a  stw ierd z ić , że om a w ia n a  p raca  p od su m ow u jąc d o ty ch cza so w y  
s tan  b adań , u zu p e łn ia ją c  obraz m a ter ia ła m i źró d ło w y m i, ró w n o cześn ie  sy g n a li­
zu je  dość za sa d n icze  b rak i w  u jęc iu  za g a d n ien ia  i p o zw a la  na u k ieru n k o w a n ie  
d a lszeg o  tok u  p ra cy  b a d a w czej. T en d en cja  A u tora  u jm o w a n ia  za g a d n ien ia  w y łą c z n ie  
od stro n y  m ech a n ik i m ig ra cy jn ej zuboża p ro b lem a ty k ę . S tąd  ta k  w a żn e  d la  P om orza  
W sch od n iego  „rugi p r u sk ie” sk w ito w a n o  ty lk o  s tw ierd zen iem , iż z u w a g i na k ryzys  
gosp od arczy  w  la ta ch  1885— 1887 „rugi n ie  w y w o ła ły  w ó w c z a s  p o w a ż n ie jszy ch  
za k łó ceń  na ryn k u  p ra cy  w  r o ln ic tw ie  P om orza  W sch o d n ieg o ”. W  słu szn ość  tej tezy  
m ożn a  w ą tp ić . C hyba s łu szn ie j o cen ia  to  J. T r z c i ń s k i ,  k tóry  u w aża , że  „rugi 
p ru sk ie  p o sta w iły  p rzed  zarzą d za ją cy m i p a ń stw em  o stry  p rob lem  o cen y  zn aczen ia  
ro b o tn ik ó w  sez o n o w y c h ” (s. 128).

T a d e u s z  G ry g ie r

R oczn ik  S ta ty sty c zn y  W o jew ód ztw a  O lsz ty ń sk ieg o  1969, W ojew ód zk i U rząd
S ta ty sty c z n y  w  O lsz ty n ie , O lsz tyn , R. X , ss. 368.

P o  trzech  la tach  p rzerw y , w  k ońcu  1969 r. u k aza ł s ię  d z ie s ią ty  „R oczn ik  S ta ­
ty s ty czn y  W o jew ó d ztw a  O lsz ty ń sk ieg o ” p r ze d sta w ia ją cy  d orob ek  W arm ii i M azur  
w  p o w o je n n y m  d w u d z ie sto p ię c io lec iu . Z aw iera  on jed n o cześn ie  b o g a ty  w y k a z  l i ­
tera tu ry  z zak resu  rozw oju  sp o łecz n o -g o sp o d a r czeg o  w o jew ó d ztw a .

T em a ty k a  u ję ta  w  „R oczn ik u ” 1969 zn a czn ie  rozszerza  zak res  in fo rm a cji w  p o ­
rów n an iu  z „ R oczn ik iem ” z 1966 r. D o ty czy  to w  szcze g ó ln o śc i s ta ty sty k i za tru d ­


